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O d ! p o d  K ra k o w e m .
Wzięcie do niewoli warszawskiego gubernatora.

Wielka bitwa morska w Belgii.

Bitwa pod Krakowem.
Wiedeń,. 18 listopada.

Urzędowo donoszą 18 listopada w południe:
,Wojska nasze w ypadłszy wczoraj z ICralCOW a, za ję ły  p rze­

dnie um ocnione linie n ieprzyjaciela  n a  pÓ lU O C  @Cl g r a n ic y  p a i l s fw a .  
W obrąbie W © i^ F © 8 S łia  ■ P i l i c y  dostawali sśą Rosyanie przew ażn ie 
tylko w  prom ień n aszego  ogn ia  artyleryjskiego. G dzie atakowała nieprzy­
jacielska piechota, zosta ła  Jeden z naszych pułków w ziął
5§Q  H e s ^ a t i  d ©  n i e w o l i  i d w a  . o d d z i a ł y  t e r a o m ó w  m aszsr- 
* i© w yc l^ » 

Zw ycięstw o N iem ców  pod Kutnem zaczyna już ob jaw iać s w ó f  w p f| fW
n a  © g d in ą  s y tu a c y .g .  "

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hoefer, generał-major.

Pomyślna sytuacya w Królestwie.
Berlin, 18 listopada.

Z wojennej kwatery donoszą:

O peracye na wschodnim  teren ie wojny biorą d !a l@ i p o m y ś lm y  
O b r ó t .  Dalszych w iadom ości stamtąd niema.

Gubernator warszawski w .niewoli.
Berlin, 18 listopada.

„Berliner Tagblatt“  donosi o wzięciu do niev«>ii gubernatora Warszawy: Subernator 
baron IC o r f f  wyjechał w towarzystwie swego adjuianta 'rano z Warszawy w samocho­
dzie prywatnym w kierunku do Kutna, nie wiedząc, że Kułna po zaciętej walca ulicznej 
iostało zajęte przez Niemców. Gubernator nagle "natrafił na czoło niemieckiej kawaSeryi 
• chciał nawrócić, aby ujść, został jednak przez dragonów ujęty ś bez oporu zabrany do 
niewoli.

Zwycięstwa w Serbii.
Wiedeń, 18 listopada.

Urzędowo donoszą 17 listopada:
Na południowym terenie wojny nasze wojska posunęły się aż do Kołubary i częściowo ją 

Przeszły, chociaż nieprzyjaciel zniszczył był wszystkie mosty. W tfałjdwo przywrócono rychło spo- 
Jój i porządek. Wyższa komenda już tam przybyła. M.asto jest bardzo zniszczone przez serbskie 
Wojska. Mały oddział kawałeryi wziął wczoraj SOD jeńców.

Bitwa morska Niemców z Anglikami.

bardzo silnie, ale bez szczególnego skutku. 
Znowu trzy z tych okrętów uczyniono niezdol­
nymi do walki, zadawTszy im znaczne straty. 
Niemiecki granat trafił kocioł maszyny jednego 
kontrtorpedowca, który wkrótce potem zatonęł. 
Od tego dnia angielskie okręty wojenne nie 
odważyły się już więcej zbliżyć do wybrzeża. 
Ich dalszy ogień był bezskuteczny, tak że nie 
już więcej armii niemieckiej, i operacye koło 
Nieuport mogą się już bez przeszkody odby­
wać dalej.

Lipsk, 18 listopada. 
sLeipziger Tagblatt* dowiaduje się ze stroi

|°infcri
oło Middlekerke, w której angielska eskadra 
°kuczająca armii niemieckie), została odpartą 

^stepujące szczegóły: Niemieckiej artylery 
ej udało- się uczvnić niezdolnymi Ja wsi:

t ■-uiunnowanej o trzydniowe} waica morskie<SQl -  -  -

7 okrętów, stojących pod wodzą admirała Hooda; 
i eden z nich wkrótce zatonął. 24 października 
'eden krążownik i dwa kontrtorpetiowce zostały 
-szxodzone, poczerń wszystkie okręty szybko 
ię oddaliły. 25 października zjawiły się angiel- 
de okręty wojenne znowu w większej liczba 
ostrzeliwały niemieckie baterye nadbrzeżne

Berlin, 18 listopada.
Z głównej kwatery wojennej donoszą:
Także wczorajszy dzień na zachodnim terenie 

wojny naogół upłynął spokojnie. Na południe 
od Verdun i na północny wschód od Cirey ata­
kowali Francuzi bezskutecznie.

Kopenhaga, 18 listopada.
„Politiken“ donosi z Paryża: Armentieres jest 

ostrzeliwane. Kilka fabryk zgorzało. Szkoda zna­
czna. Miasto i szpital opróżniono.

Rotterdam, 18 listopada.
Dzienniki donoszą z Ogsburga: W  niedzielę 

powstała wśród mieszkańców panika, ponieważ 
od linii Knoeke-Błankenberghe dała się słyszeć 
silna kanonada.

Amsterdam, 18 listopada.
Belgijski sprawozdawca dziennika „Tijd“ do­

nosi, że dla wzmocnienia osłabionego frontu za­
chodniego sprowadzono świeże wojska francu­
skie. Część Belgijćzyków udała się do Paryża, 
aby zastąpić żołnierzy francuskich, którzy udają 
się na front.

Bitwy w Królestwie.
itfsdyoian, 18 listopada.

„Corriere delia Sera“, pisząc o nowej ofenzywie 
niemieckiej na prawem i lewem brzegu Wisły z 
centrum we Włocławku, powiada: „Jest to dosko­
nały sposób wstrzymania pochodu rosyjskiego. 
Chwila jest również dobrze wybraną. Ofenzywa 
ta ma silne poparcie w wałkach na granicy wscho- 
dnio-pruskiej i w tern, że Niemcy cofając się zwa­
bili Rosyan na linię Kaiisz-Ozęstcchowa'11.

Odznaczani Potiorkg.
Wiedań, 18 listopada.

Cesarz wystosował następujące pismo odrę- 
.:z!53 uo zbrojmistrzą Potiorka: „Kochany zbrój- 
mistrzu Potiórek! Świadomie i wytrwale prze­
prowadzając dobrze rozważone plany, zdołałeś



pan dzięki ofiarnej wytrwałości i bohaterstwu 
swoich wojsk osiągnąć rozstrzygające sukcesy 
nad Driną i wtargnąć daleko w kraj nieprzy­
jacielski. Z zadowoleniem patrzę na moie woj­
ska bałkańskie, powierzone pańskiemu wypró­
bowanemu kierownictwu. Z wdzięcznością daję 
wyraz mojemu najzupełniejszemu uznaniu i na­
daję panu wojskowy krzyż zasługi I. klasy z 
dekoracyą wojskową. Oby błogosławieństwo 
Boże towarzyszyło panu dalej na pańskich peł­
nych chwały drogach!“

w Bąrlinie.
Berlin, 18 listopada.

Wśród ludności panuje wzniosły nastrój z po­
wodu zwycięstwa na wschodnim terenie wojny, 
jakoteż z powodu zwycięstw armii austro-węgiet- 
sldej w Serbii, którym dzienniki przypisują wiel­
kie znaczenie strategiczne. „Local anzeiger" pisze: 
„Kierownictwo armii austro-węgierskiej może te­
raz dyktować Serbom ich ruchy strategiczne. Gra­
tulujemy naszemu sojusznikowi z powodu tej ideal­
nej sytuacyi, jaką sobie stworzył dzięki dzielności 
i wytrwałości swoich wojsk, a która przyrzeka 
szybsze ukończenie wojny przeciw Serbii, niż je­
szcze przed kilku tygodniami przypuszczano.

Nastroje rosyjskie.
Petersburg 18 listopada.

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że ro­
syjska prasa l i b e r a l n a ,  która po wybuchu 
wojny z Niemcami i Auśtryą zajmowała stano­
wisko mniej lub więcej powściągliwe, obecnie, 
po rozpoczęciu wojny z Turcyą, z całą energią 
prowadzi politykę imperyallstycznę.

„Rjecz®,  wpływowy organ rosyjskich kade­
tów, przytem dość miarodajny w sferze rosyj­
skiej polityki zagranicznej, pisze np.: „Początek 
tureckich wystąpień wojennych rozwiązuje Ro­
syi ręce. Wojna z Turcyą oznacza urzeczywi­
stnienie światowego zadania Rosyi —  rozwiąza­
nie kwestyi cieśnin. Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że rola Turcyi w Europie już została ode­
grana. Przez to, że Turcyą rozpoczęła nierówną 
walkę z Rosyą i jej sojusznikami, sama podpi­
sała sobie wyrok śmierci.

Powszechną jest teraz ta nuta w rosyjskiej 
prasie, że stulecia walk rosyjsko-tureckich win­
ny znaleźć teraz definitywne rozwiązanie. Bar- 
danele i Konstantynopol — oto ee! rosyjskiej po­
lityki w Turcyi.

Londyn, 18 listopada.
Izba niższa przyjęła po krótkiej dyskusyi je­

dnomyślnie kredyt 225 milionów funtów i upo­
ważniła rząd do powołania drugiego miliona lu­
dzi pod broń.

Kranika wolenna.
«  Wiedeń, 18 listopada.

Cesarz zezwolił na wprowadzenie dwóch no­
wych klas dla istniejącego dotychczas wojsko­
wego krzyża zasługi. Ten krzyż, który dotych­
czas nadawano, w przyszłości będzie się nazy­
wał krzyżem zasługi III klasy. Cesarz nadał 
zbrój mistrzowi Potiorkowi pierwszemu wojsko­
wy krzyż zasługi I klasy z dekoracyą wojenną 
(zielony wieniec). Rangą jest on równy wiel­
kiemu krzyżowi orderu Leopolda.

jBudapeazt, 18 listopada.
Przybyli tu zastępcy rządu austryackiego, któ­

rzy konferowali z zastępcami rządu węgierskie­
go w sprawie wprowadzenia cen maksymalnych 
na zboże, mgk§ i ziemniaki.

Londyn, 18 listopada.
W  Izbie niższej w dyskusyi nad nowymi kre­

dytami wojennymi Asąuitii oświadczył, że ko­
szta wojenne wynoszą obecnie dziennie okóło 
1 miliona funtów, i że nie może zrobić nadziei, 
iż te wydatki się zmniejszą.

Książę Walii udał się na front armii ekspe­
dycyjnej. Jak słychać, ks. Walii przydzielony 
został do sztabu generała Freńcha..
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— Jaki jest wygląd miasta?
—  Prawie że normalny, choć mało na ulicach 

znajomych, bo i n t e ! i g e n c y a p r z e w a ż n i e 
o p u ś c i ł  a m i a sto. U s z  k od ze ń na budyn­
kach publicznych lub prywatnych n i e m a .  A  
nawet dwerzcs kolejowy stosunkowo mało Ucier­
pi?.'; wodociągi, gazownia i zakład elektryczny 
funkeyonują. prawidłowo. Tylko oświetlenie jest 
skromniejsze, bo brak węgla powszechnie, a 
rząd rosyjski tylko do gazowni materysłu tego 
dostarcza. Inne z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e ,  
zwłaszcza prywatne, zmuszone były ruch zastał 
no wić, a w szczególności browary i rafinerye 
spirytusu dla braku odbiorców na swe wyroby, 
gdyż spirytualiów pod karą 6-miesięcznego are­
sztu lub grzywny w kwocie 3000 rubli sprze­
dawać nie wolno. Opowiadają sobie, że w calem 
cesarstwie rosyjskiem wszelkie zapasy alkoholu 
z rozkazu władz wprost zniszczono. Snać na­
uka zaczerpnięta od trzez'wych Japończyków 
nie poszła w las, przynajmniej na czas kampanii 
wojennej.

—- Cóż więc właściwie robią wszystkie re­
stauracje i kawiarnie ?

—  Ha, funkeyonują, tylko słabiej i wszyst­
kie niemal otwarte, podobnie jak i wszystkie 
handle, które z rozkazu władz rosyjskich wła­
ściciele musieli pootwierać. Nakaz ten był po­
party groźbą, że opornym władza handle i skła­
dy otworzy, a sprzedaż odbywać się będzie na 
rachunek właścicieli.

—  A  czy żyją które z instytucyj finansowych?
—  O ile mi wiadomo, funkeyonują „Ustredni 

Banka", Bank krajowy i Towarzystwo kredy­
towe ziemskie. Oczywiście wobec ograniczonego 
zakresu zapewne dla pozoru.

—  A  czy Rosyanie nie liczą się z możliwo­
ścią przymusowego opuszczenia Lwowa?

— Ton ich wywodów buńczuczny, w ostate­
czne zwycięstwo ani przez chwilę nie wątpią.

—  Pojawiły się wzmianki w pismach wiedeń­
skich i lwowskich o rozruchach o charakterze 
antyżydowskim ?

—  Mały pogrom, który na szczęście nie roz­
szerzył się, a pociągnął za sobą stosunkowo 
niewielką liczbę ofiar. Jak opowiadano sobie, 
bo istotnej przyczyny w tego rodzaju wypa­
dkach nikt nie dociecze, ukradł ktoś kozakowi 
banknot dziesięciorublowy. Posądzenie padło na 
pewnego żyda. Okradziony, który czynił poszu­
kiwania za swojemi pieniądzmi, został zranio­
ny, czy nawet zabity dwoma celnemi strzała­
mi, które padły z okna w stronę ulicy, gdzie 
przeprowadzono rewizyę. Zajechały karabiny ma­
szynowe do dzielnicy żydowskiej i posypały się 
salwy w stronę okien. Również przy ulicy Wa­
łowej przyszło z niewiadomych mi przyczyn do 
niepokojów, za które ukarano właścicieli przy­
ległych dwóch kamienic, konfiskując je na rzecz 
skarbu rosyjskiego.

—  A  co z zakładnikami?
—  Jak wiadomo, Rosyanie wzięli po 4 za­

kładników z pośród polaków, żydów i Ukraiń­
ców. Najwięcej trudności nastręczało wyszuka­
nie zakładników ukraińskich, nikt nie chciał 
przyznać się do nich. Zakładników internowano 
z początku w ratusza, następnie w hotelu Żor- 
ża, a po 14 dniach uwolniono ich zupełnie, 
z wyjątkiem żydów, których zatrzymano po roz­
ruchach i oświadczono im, że głową odpowiada­
ją za zaburzenia.

—  A  handel i komunikacya?
—  Handel oczywista nie bardzo ożywiony. 

Podrożenie artykułów dla niezbędnej konsum- 
eyi, niezbyt znaczne, bo dowóz z Królestwa u- 
łatwiony, a władze oznaczyły ceny maksymalne. 
Koleje żelazne w ruchu na liniach Brody, Po- 
dwoloczyska, Gródek i niektórych lokalnych. 
Rubel ma kurs przymusowy, oznaczony na 3 K 
30 hal.

—  A  okolica ?
—  Tam gorzej, miasteczka i wsie okoliczne 

zniszczone niemal zupełnie, tak n. p, Winniki, 
pola nieuprawione, zresztą jak to bywa na 
wojnie... /

Redaktor „Wiedeńskiego Kuryera Polskiego" ; 
urządził wywiad z .pewnymi lwowianami, kio- : 
rzy w dniu 30 października wyjechali ze Lwowa.

Od Drśny i Sawy da Waijewa.
Niedawno podawaliśmy rozkaz dzienny ge- 

nerala-zbro mistrza Potiorka, zapowiadający no­
wy wspólny atak na pozycye serbskie i apelu­
jący do wojska o jeden jeszcze potężny wysi­
łek, aby zmieść wroga z przed siebie, a tak 
skutecznie, iżby jeszcze przed rozsrożetiiera się 
zimy módz zakończyć kampanię serbską. Wraz 
z ko rami tem: nastąpił czyn.

Równoczesny atsk od Sawy i Driny.
Pierwszym krokiem tu było wyparcie gene­

rała Stepanovieza z silnie esza licowany ca po- 
zycyi w Macvie, pó’nocnc-wsei)odnim odcinku 
Serbii, wrzynającym się pomiędzy Bośnię i Sła­
wonię.

Ukoronowaniem niejako tej akcyi było pobi­
cie I. i Hi. armii serbskiej na linii Łożnica- 

i Erupanje-Lmbowja, Walki parodniowe miały tu 
przebieg bardzo zaciekły. Zwłaszcza pasmo 
wzgórz Cer Pianina, zawczasu przygotowane 
do obrony, przedstawiało przeszkodę niezwykle 
silną: otoczone dwukrotnie ziemnemi i wybe- 
tonowanemi szańcami, miało nawet w dalszym 
promieniu pobudowane chaty ziemne, nie tyl­
ko dla chwilowego odpoczynku wojsk, scho­
dzących z linii, lecz w przewidywaniu, że nie 
przedzimie, ale zima jeszcze zaskoczy żołnierzy 
w tej okolicy.

Doskonała artylerya austryacka znacznie 
współdziałała przełamaniu tej linii, z natury o- 
bronnej, a przytem jeszcze, jak rzekliśmy, u- 
fortyfikowanej planowo i nie w ostatniej chwili-

Aie odznaczyli się w akcyi przygotowawczej 
do szturmów i pionierzy, którzy jak to pisali­
śmy, zdołali np. w okolicach Krupanja wysa­
dzić w powietrze część ważnego strategicznie 
wzgórza, zajętego przez Serbów.

Gwałtowny odwrót, który musieli wykonać 
Serbowie na linii Łożnica— Liubovia musiał po­
ciągnąć za sobą niewątpliwie równoległy od­
wrót i Stepanovica.

Obecnie doniosły depesze, iż pobite wojska 
serbskie nie zdołały się nawet skoncentrować 
głębiej na wschód, w okolicach Waijewa, w przy­
gotowanych naprzód pozycyach.

Pod Waljewem dopędziły wojska austryackie 
już tylko tylne straże serbskie.

Jeżeli rozejrzymy się na mapie Serbii, to, 
niewątpliwie, przestrzeń oczyszczona z wojsk 
serbskich wyda się dość szczupłą, a mimo to 
sukces jest ogromny, bo sukcesu n ie  m i e r z y  
s i ę  k i l o m e t r a m i ,  tyiko j a k o ś c i ą  p r z e ­
b y t y c h  zapór .

A  przełamane linie, o który eh pisaliśmy, two­
rzyły najsilniejszą obronę Serbii przed wkracza­
jącą z Bośni armią.

Co więcej, zwycięstwo wojsk austryackich 
przy tem —  że tak powiemy —  przedmurzu Ser­
bii było ta k  s t a n o w c z e ,  że Serbowie nie 
próbowali stawiać poważnego oporu w Walje- 
wie, upatrzonym, jako dalszy punkt oparcia, a 
będącym krańcową stacyą kolejową w tej oko­
licy tak, iż zajęcie Waijewa oddało w ręce zwy­
cięskiej armii austryaekiej linię kolejową, idącą 
na północ do Obrenovacza — tuż nad granicę 
siawońską.

Nareszcie co zresztą samo przez się jesst
zrozumiałem —  parokrotne ciężkie kieski, świe- 
żo zadane Serbom, zarówno ilościow-o, jak i 
moralnie znacznie osłabiły ich wojska, torując 
drogę zwycięskiemu pochodowi annii austrya­
ckie!.

Wszystko to zbliża zapowiedzianą przez gen- 
Potiorka chwilę zwycięskiego zamknięcia rachun­
ku z Serbię.

Nie trzeba dodawać, iż rychłe zakończenie 
tych operacyj na froncie południowym uwolni­
łoby zajęte tam siły, które po należnym wy­
poczynku wzmoenićby mogły front, nam bliższy 
—  armie, walczące z Rosyą.

Otwarcie sklepów. Zarząd miasta w porozum’6' 
niu z c. i k. komendą twierdzy zarządził z dnie*11 
dzisiejszym otwarcie sklepów poprzednio zamfenN' 
tych, restauracyj, kawiarń, aptek i t. d. —  aż ć0 
odwołania.

Przeniesienie Wydziału krajowego. Wydział kra' 
jowy opuścił Zakopane, przenosząc swą siedzib? 
do Wiednia (nie do Ołomuńca). Wyjazd wy'var 
w Zakopanem przygnębiające wrażenie. . p

Nauczycielstwo ludowe obcych powiatów, mając  ̂
pozwolenie pozostania w twierdzy, zechce się 
sic dz i ś  w biuize Rady szkolnej okręgowej ® iel 
skiej (ul. Podzamcze 1).

Repertuar teatru „Nowości".
Środa: „Piękna Marsylianka“ .
Czwartek: .Porwanie Sab inek".
Sobota : „Wazon Japoński", komedya Hennequin‘',‘
N iedziela: „Wazon Japoński".

G. GA3RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje^ 
naimuje —  fortepiany, pianina, harmonie i P ^

'    ’ S f e ki*krajowe i zagraniczne, nowe i Pr*f^neie
ne —  za gotowtre i na SD<atv oez

UeuńKtor oapo>v;ed/.; uay : tńj.G i-i i J  i a.i. . u r j  ; j f  i»a „ m n ą ,  m u  i.i, ~>x i • pciLduą


